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LUTY  /  

Mi ęły „ostatki” i u i hły już ados e 
yt y ka awału. Czas za awy jak zwykle 

szy ko i ął. Ale ędą jesz ze k ótsze 
ka awały, jak hoć y w oku , kiedy 
to Ś oda Popiel owa p zypad ie już  
lutego. W az z Popiel e  ozpo zął się 
zte dziestod iowy ok es Wielkiego 

Postu. Nastał zas pokuty; zas, 
w któ y  Koś iół - jak o oku - 
głosi ewa gelię aw ó e ia i 
p ze a ze ia o az wzywa do 
postu i i y h u zy ków 
pokut y h, zwłasz za 

odlitwy i dzieł 
iłosie dzia.  

Ok es Wielkiego 
Postu w iągu stule i 
óż ie się kształtował. 

W II wieku, ele  
lepszego p zygotowa ia 
do o hodów do o z ej 
pa iątki 
) a twy hwsta ia Pańskiego, 
doda o dwa d i postu p zed ty  
święte . Dla u z ze ia -d iowego 
postu Jezusa a pusty i akaza o post -

godzi y, któ y o owiązywał w Wielki 
Piątek i w Wielką So otę. W III wieku 
posz zo o już ały tydzień. W esz ie a 
po zątku IV stule ia wp owadzo o post 

-d iowy. Od VII wieku Wielki Post 

ozpo zy a się Ś odą Popiel ową. W te  
dzień sp awowa a jest ów ież spe jal a 
litu gia posypa ia głów popiołe .  

Te u t ady yj e u o zędowi 
towa zyszą słowa kapła a: Pa iętaj, że 
jesteś pro he  i w pro h się o ró isz lu  

i e:  Nawra aj ie się i wierz ie w 
Ewa gelię. I te słowa aze  

wzięte sta owią dopie o 
peł y se s Popiel a, 

a za aze  ałego Wielkiego 
Postu. Ok esu, któ y a yć - 
jak pou za Papież - zase  

„kiedy złowiek, 
w hodzą  w sie ie 
i oz yślają  
o z iko oś i, 

p zygod oś i, 
z isz zal oś i swojej 

ludzkiej ieles ej istoty, 
ów o ześ ie ędzie otwie ał 

się a Ewa gelię, tz . a 
p awdę o ę e, k zyżu, 

ś ie i i z a twy hwsta iu 
Ch ystusa”.  

Ta pe spektywa pas hal a wi a 
towa zyszyć aszy  doświad ze io  
w iągu ty h zte dziestu d i Wielkiego 
Postu - zasu aw a a ia się, 
p zyw ó e ia ładu w so ie, w swoi  
su ie iu i od zu e iu zła ze swego ży ia; 
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Zmierzch  
W polu,  u drogi rozsta jnej,   
Przy rozwalonym wpół p łocie,   
Stoi  krzyż prosty,  zwyczajny,   
Taki jak sta ł na Golgocie.   
Z rozpostar tymi ramiony  
Przemawia niemą rozpaczą.  
Czarne obsiadły go wrony,   
Strząsają p ióra i  kraczą.   
Górą chmur n iskich k łąb płynie  
Sinym, żałosnym łachmanem.  
Co dzień o zmierzchu godzin ie  
Stoję tam z Marią i Janem.  

(L. Staff )  
Przychodzi taki moment, e ka dy z nas 

staje przed krzy em Chrystusa, który zawsze 
pozostaje znakiem sprzeciwu, przed którym 
często nasza wiara i odwaga zaczynają dr eć, 
czy te  walą się w gruzy. źwangeli ci 
udowadniają jednak, e tam gdzie wa ą się 
losy Jezusa, tam te  rozgrywa się walka o 
nasze ycie. Bowiem prawdziwa oblicze 
Jezusa, jako Syna Bo ego, nie objawia się w 
gło nych cudach dokonanych dzięki niezwykłej 
potędze, ale w wydarzeniu na pierwszy rzut 
oka pozbawionym jakiejkolwiek mocy: w Jego 
męce i mierci.  

Miejsce ukrzy owania Jezusa staje się 
wielką sceną, na której wszyscy odgrywają 
swoje role. Nikogo tam nie brakuje. Są tam ci, 
dla których ta mierć to po prostu „dobry 
interes”. Wreszcie pozbyli się Jezusa. Robią 

wszystko, aby jak najszybciej zakończyć ten 
spektakl. Są inni, zwykli przechodnie, którzy 
tak e teraz szukają ciekawostki, taniej 
sensacyjki. Są te  ci, którzy według logiki 
powinni stać obok krzy a. Ale oni wła nie w 
tym momencie uciekają, znikają z pola 
widzenia. Są wreszcie i ci, którzy w tej godzinie 
dojrzewają, tzn. ci, którzy rozpoznają 
znaczenie tej chwili, znaczenie tej mierci i są 
głęboko zjednoczeni z Jezusem. Jednak e dla 
wszystkich tych aktorów godzina krzy a jest 
momentem szczero ci, a mo e lepiej 
powiedziećŚ godziną prawdy. Ka dy bowiem 
odkrywa prawdę o sobie.  

Nie jest łatwo wytrwać pod krzy em. 
yjemy w wiecie, w którym prawo do 

„osiągnięcie szczę cia” jest usytuowane na 
szczycie listy warto ci człowieka. W takim 
klimacie, wydaje się być czym  niedorzecznym 
głoszenie „logiki krzy a”, co więcej „mądro ci 
krzy a”, jak mówi w. Paweł. Wyra enie to 
nabiera jednak głębokiego sensu, gdy 
odpowiemy sobie na pytanie: czym jest tak 
naprawdę krzy  Jezusa? Otó  jest on znakiem 
największej miło ci, jaką Bóg ma do człowieka, 
miło ci a  do końca, a  do ofiary z ycia, które 
jest największym dobrem. w. Paweł powieŚ A 
nawet za człowieka sprawiedliwego podejmuje 
się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. 
Chociaż może jeszcze za człowieka życzliwego 
odważyłby się ktoś ponieść śmierć (Rz 5,7). 
Sam Jezus wyrazi to jeszcze mocniej: Nikt nie 

GORZKIE ŻALE Z KAZANIEM PASYJNYM - iedziela, godz. .  

- kaza ia pasyj e głosić ędzie ks. diako  Paweł Łukaszyk - 
 

DROGA KRZYŻOWA:  
 dla dzie i - w zwa tek ezpoś ed io po Mszy szkol ej o godz. . ,  
 dla e e ytów i osó  iep a ują y h zawodowo - w piątek o . ,  
 dla łodzieży i do osły h w piątek o godz. .  
 

GODZINKI O MĘCE PAŃSKIEJ: so ota o godz. .  
 

Za hę a y szystki h do li z ego i gorli ego udziału Nie h spól a edyta ja ęki 
i ś ier i aszego Pa a i Z a i iela roz udzi i u o i aszą iarę! 
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Różo e prosia zki, przytulo e sło iki, zekoladki z serduszka i – a szystko z 
apise  „l lo e you”... To tylko przykłady ielu propozy ji upo i kó , które 

poja iają się a ry ku już a po zątku lutego. Do tego do hodzą tysią e kartek 
rozsyła y h  lutego każdego roku i podpisa y h: „Od t ojej Wale ty ki”. Rusza  
te  sposó  ielka a hi a arkei go a, z a a ś ięte  zako ha y h. 

P zygotowa ia do ak ji lutowego 
apadu poda ko a ii dla zako ha y h 
ozpo zy ają się tuż po święta h Bożego 

Na odze ia. Po ieważ w iz esie kolej a 
okazja za o ie ia pie iędzy pojawia się 
dopie o w okoli a h Wielka o y, dlatego 
też wielu p odu e to  zależy a 
stwo ze iu kolej ej okazji, y zwiększyć 
p zy hody i y. )asz zepie ie 
wale ty ek jest ty  łatwiejsze, że święto 
to odwołuje się do jed ej z podstawowy h 
wyższy h pot ze  złowieka - pot ze y 
ko ha ia i y ia ko ha y . 

W odzie y  
ży iu zase  a dzo 
p ag ie y, a y ktoś 

as do e ił, 
p zytulił i okazał 
swoją ak epta ję. 
I y  aze  sa i 
h ieli yś y tak 

postąpić wo e  
aszy h liski h. 

Ch e y, a jed ak tego ie 
o i y - o tak jakoś „głupio”, o „ ie 

wypada”, ie a okazji. Szuka y wię  
fo  zastęp zy h. Ko iety w 
poszukiwa iu o a tyz u w ży iu 
oglądają azylijskie se iale p oduk ji al o 
zytają to y ha le ui ów. Męż zyź i zaś 

za ykają się w so ie, p ó ują  o h o ić 
się p zed utaliza ją świata. 

Wstyd w okazywa iu u zuć stał się 
pożywką dla wale ty kowego szału. Tego 
d ia ikt ie usi się wstydzić zuły h 

stów, ży zliwy h gestów, oz ak sy paii i 
odda ia. Często awet wypada po hwalić 
się z ajo y  ot zy a ie  ka tki od 
taje i zego wiel i iela. Doty zy to 
sz zegól ie pokole ia astolatków. Wielu 

łody h ie wyo aża so ie p zeży ia  
lutego ez pójś ia do ki a z uko ha ą 
oso ą, o zywiś ie a spe jal y sea s dla 
zako ha y h. Nie sposó  też ie 
oia ować hoć ałej zekoladki z 
se duszkie  tej jedy ej zy te u jedy e-

u. P o le  pojawia się, gdy ktoś ie a 
swej sy paii. Wtedy 
właś ie łody złowiek 
szuka o iektu swy h 

u zuć a siłę al o za yka 
się w po zu iu sa ot oś i 

i od zu e ia, twie dzą , iż 
to jest a dzo głupie święto. 

W Pols e wale ty ki 
pojawiły się stosu kowo 
iedaw o i zostały w ałoś i 

wyp o owa e p zez ass e-

dia. Nowe święto z alazło iez ie ie 
szy ko swoje iejs e w kale da zu. 
Po ieważ ie yło w i  doty h zas 
pat o a odpowiedzial ego za „sekto  

iłos y”, powita o go z otwa ty i ęka i 
i włą zo o do ka o ów d i sz zegól ie 
u o zysty h. ) h ześ ijańskiego 

ę ze ika ass edia w iągu kilku lat 
u zy iły kogoś a wzó  g e kiego ożka 

iłoś i. A jak yło ap awdę? 

Nap awdę o ży iu świętego Wa-

le tego wie y iewiele. )ostał ś ięty w III 
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wieku po Ch ystusie pod zas 
p ześladowań za pa owa ia esa za 
Klaudiusza II Gota. Iko og aia 
h ześ ijańska p zedstawia go w szata h 

kapłański h, a iekiedy awet iskupi h, z 
ie ze  w ęku jako sy ole  
ę zeństwa. Od IV wieku wie i ota zali 

jego g ó  w Rzy ie sz zegól y  kulte . 
Papież Juliusz l -  wz iósł w ty  

iejs u wspa iałą azylikę. Po ieważ sa  
święty iał za ży ia uzd owić hłop a 
ho ego a epilepsję, dlatego też jest 

uz awa y za pat o a sz zegól ie 
po agają ego w ty h dolegliwoś ia h 
o az w ho o a h e wowy h. 

Świętowa ie sa o w so ie jest ze zą 
do ą. Wy ywa o o złowieka z 

o oto ii i uty y odzie oś i. 
O hodze ie óż y h o z i  i świąt 
powi o zawsze kie ować yśli złowieka 
od tego, o zie skie, ku wyższy  
wa toś io . Czy tak jest ów ież w 
p zypadku święta zako ha y h? Wydaje 
się, że a zej ie. Rekla odaw y 
u iejęt ie p zeko ują as, iż iłość 
do aga się potwie dze ia p zez 
oia owa ie liski  óż y h gadżetów. 
Nie a o zywiś ie i  złego w ty , że w 
te  sposó  okazuje y głę ię aszy h 
u zuć. Jed ak zy tak sz zegól e 
wy óż ia ie sztu z ie wyp o owa ego 
d ia  lutego jest ko ie z e? Miłość 
pot ze uje t oski i d a ia o jej ozwój 
każdego d ia oku, wy aga ieusta ej 
pielęg a ji, a y ie zgasła, Sta a ia o to 

ie sp owadzają się p ze ież tylko do 
spektakula y h działań. 

Jak się o ić p zed 
wale ty ko a ią? Do ze jest o hodzić 
święto zako ha y h zęś iej iż az w 

oku i ieko ie z ie aku at  lutego. 
Swoje u zu ia oż a okazać w i y 
sposó  iż pop zez kupowa ie p eze tów. 
Miłość, a y ist ieć, ie pot ze uje 
pie iędzy. Wysta zy a p zykład 
p zygotować tego d ia ulu io e da ie 
spe jal ie dla liskiej oso y. Moż a 
speł ić a ze ie żo y o o a ty z y  
spa e ze po lesie, a któ y ie sta za 
zasu w peł ej zajęć i o owiązków o-

dzie oś i. Może to yć także zwykła 
kola ja, ale zjedzo a u o zyś ie p zy 
świe a h, al o zwykła ka tka z 
do ysowa y  kwiatkie , zapew iają a o 

aszy h u zu ia h, a dołą zo a do to e ki 
z za ie a y  do p a y d ugi  
ś iada ie . 

Dzień )ako ha y h to z ako ita 
okazja do po oz awia ia z aszy i 
dzieć i o iłoś i, o p zyjaź i i ela ja h 

iędzyludzki h o az o te ata h ok esu 
doj zewa ia. 

Mo e zako ze ie ie zwy zaju 
wale ty ek w aszej kultu ze stało się już 
fakte . Moż a ad ty  u olewać, ale to 

i  ie da. T ze a a zej yśleć, jak 
wyko zystać jego o e ość, y służyło 
do u. Dlatego usi y się z o ilizować 
do większego wysiłku w szuka iu po-

zytyw y h, ieko ie z ie związa y h z 
wydawa ie  pie iędzy, sposo ów 
wy aża ia u zuć, do wyzwala ia 
pokładów wzaje ej ży zliwoś i w 

iejs e o ojęt oś i, ie awiś i i łez, 
zw a ają  uwagę a odk ywa ie wa toś i 
gestów i pogłę ia ie z a ze ia sy oli. 

Jest wiele zy oś i, któ y h ie 
lu i y o ić, hoć wie y, że sp awiają 
o e adość aszy  liski . Niekiedy 
wy agają tylko kilku hwil poświę e ia z 

W d ia h 6.  - .   aszej paraii od y ać ędzie s ą praktykę  
KS. DIAKON PAWEŁ ŁUKASZYK Z PYSKOWIC  
- oto z y Go aszą odlit ą i ży zli oś ią! 
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Piękna i spokojna była Kraina Wodnych Luster. 
Sprawiedliwo ć i miło ć w niej panowały. Stary 
król rządził mądrze i łagodnie. Widział jednak, 
e jego odbicie w tysiącu luster staje się coraz 

bielsze, bardziej zgarbione. Zbli ał się kres 
jego ziemskiej wędrówki. 
Wezwał dwóch synów do siebieŚ 
- Pójdziecie, synkowie moi, w wiat. 
Odwiedzicie siedem wiosek, które są ukryte za 
siedmioma lasami. Zostawiajcie po drodze 
znaki, eby cie do nich mogli kiedy  powrócić. 
l poszli chłopcy, do posłuszeństwa ojcu 
przywykli. Starszy na korze drzew znane sobie 
znaki wycinał, d bła traw w misterne ko-
szyczki splatał, kamyki polne w kopce układał. 
Drogę znaczył. Młodszy lisa sprzed nory królika 
przegonił, dostojnemu dębowi się pokłonił, 
miodu le nego spróbował. Doszli do pierwszej 
wioski, a tam rado ć wielka. Synek wdowy 
wyzdrowiał z cię kiej choroby. Na rodku 
wioski stoły ustawiono, jadło na nich podano. 
Chłopców zaproszono na biesiadę. 
Starszy syn, zmęczony drogą i pracą, jaką przy 
stawianiu znaków wykonał, spać się poło ył. 
Młodszy rado cią mieszkańców wioski się 
cieszył. Przyjął poczęstunek, opowiadał o ojcu, 
bracie i mieszkańcach Krainy Wodnych Luster. 
l o zwierzętach, które spotykał, i o kwiatach, 
ptakach, chmurach, które mu towarzyszyły. 
Ludzie byli zdumieni. Tyle piękna w 
codziennym yciu nie widzieli. Jak wiele rado-
ci dał im ten chłopak o promiennych oczach! 

- Zostań z nami - mówili ludzie z wioski. - 
Przynosisz nam słońce i rado ć, plecy nam 
prostujesz. Patrzymy ju  nie tylko w ziemię, ale 
i w niebo. 
Ale młodzieniec nisko się pokłonił, za go cinę 
podziękował i ze starszym bratem w dalszą 
drogę ruszył. Wędrowali długo. Starszy brat, 
pomny polecenia starego króla, lady swoje na 

drodze cierpliwie znaczył. Młodszy za  rado ć 
w ka dy zakątek wnosił i zyskiwał przyja ń 
wszystkich napotkanych. l taką samą 
przyja nią ich obdarzał. 
Po siedmiu zmianach Księ yca wrócili do 
swojej krainy, ojcu zło yli pokłon. 
- l có , synkowie moi, o wyprawie powiecie? 
- Ojcze - powiedział starszy syn - przez całą 
podró  pamiętałem. co nam nakazywałe , 
znaki po drodze zostawiałem, korę drzew naci-
nałem, trawy splatałem, kamienie układałem. A 
mój brat po lesie za wiewiórkami biegał, z 
wilkiem się bratał. Ludziom swoimi pogwarkami 
w głowach mącił, od pracy ich odrywał. 
- A co ty, synku, masz mi do powiedzenia? - 
zapytał stary król. 
- Ojcze, przecie  nie kazałe  mi gałęzi i trawy 
motać! - powiedział młodszy syn. - Ja i tak, 
słysząc piew ptaków, mruczenie nied wiedzia 
i miech dzieci, w ka de miejsce trafię. 
- Pójdziemy i sprawdzimy - powiedział ojciec. 
l znowu wędrowali drogą, którą wcze niej 
synkowie przemierzyli. Cieszyły się zwierzęta, 
a ludzie we wioskach mówiliŚ 
- Wrócił do nas ten kochany chłopiec o 
promiennych oczach i znowu razem z nim 
mo emy się cieszyć i słuchać, jak nam inny 
wiat przybli a. On widzi dobroć i piękno we 

wszystkim. l uczy nas patrzeć na wiat innymi 
oczyma. 
- Ojcze - smutno powiedział starszy syn. - Nie 
rozumiem, dlaczego nikt mnie nie zna, nie wita, 
przecie  ja te  tutaj byłem. l trafiłem dokładnie 
po znakach, które zostawiałem na drodze. 
Stary król przytulił serdecznie smutnego 
starszego syna i powiedziałŚ 
- Znaki, które zostawiasz na trawie, zwierzęta 
rozrzucą, kora łzami ywicy zapłacze, kamienie 
murawą zarosną. Twój brat zostawiał znaki 
trwalsze, znaki w sercu ka dego człowieka. 



 Posła ie  św. A y  

 

3.02 - w. Błażeja 
 

w. Bła ej, biskup i męczennik, po więcił 
młodo ć studiom filozoficznym, potem został 
lekarzem. Po wy więceniu na księdza został 
mianowany biskupem Sebasty w Armenii. Tam 
wpadł w ręce władcy Agrykola i został wtrącony 
do więzienia. 

Kiedy prowadzono go do więzienia, 
pewna stroskana matka, której dziecko 
cierpiało na chorobę gardła, poprosiła go 
o pomoc. Za jego wstawiennictwem dziecko 
zostało uzdrowione. Od tego czasu często 
proszono go o pomoc w podobnych 
przypadkach. Po okrutnych torturach cięto go 
w roku 316. Za jego po rednictwem wielu ludzi 
zostało wyleczonych z chorób gardła lub 
zdołało się przed taką chorobą uchronić. 

K a p ł a n  u d z i e l a j ą c  c h o r e m u 
błogosławieństwa trzyma dwie skrzy owane 
wiece i dotykając nimi gardła modli się, aby 

przez zasługi i wstawiennictwo w. Bła eja 
chory był uwolniony od chorób gardła i od 
wszelkiego zła.  

 

7.02 - w. Teodora 
 

Wiadomo, e był szeregowym legionistą 
w armii cesarza Maksymiana. Władze ądały 
od wszystkich ołnierzy oddawania czci 
bóstwom rzymskim, co miało zostać 
potwierdzone przez nich zło eniem na ołtarzu 
ofiary z kadzidła. Teodor, jako chrze cijanin, 
nie mógł spełnić tego nakazu, oznaczającego 
wyparcie się wiary w Chrystusa. Dla 
podkre lenia, e religia pogańska jest fałszywa, 
podpalił wiątynię bogini Cybeli. Po 
aresztowaniu został poddany ró nym 
wymy lnym torturom, jak dręczenie głodem, 
wyrywanie rąk i nóg ze stawów. Na koniec 
został spalony ywcem (w 306 roku). Cze ć 
w. Teodora rozprzestrzeniała się bardzo 

szybko. Po ustaniu prze ladowań zarówno na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie wybudowano 
wiele wiątyń ku jego czci. Zaczęły równie  

p o w s t a w a ć  l i c z n e 
legendy o yciu i cudach 
tego męczennika. Jego 
relikwie przechowywane się w Brindisi 
(dzisiejsze Włochy). 

 

9.02 - w. Apolonii 
 

w. Apolonia była diakonisą i znaną ze 
więto ci kobietą Ko cioła aleksandryjskiego. 

W podeszłym wieku została umęczona 
podczas prze ladowań za cesarza Decjusza w 
249 roku. Pod koniec ascetycznego ycia 
spędzonego na czynieniu miłosierdzia, więta 
padła ofiarą rozwydrzonego tłumu, który 
prze ladował chrze cijan. w. Apolonia 
odwa nie odmówiła oddania czci pogańskim 
bo kom. Rozw cieczona tłuszcza pobiła ją, 
wybijając wszystkie zęby, po czym zagroziła, 
e spali ją ywcem. Rozniecono ogień. więta 

prosiła o zwłokę, aby się zastanowić. Jej chęć 
poniesienia męczeństwa była tak wielka, i  
wyrwała się z rąk prze ladowców i natchniona 
przez Ducha więtego sama rzuciła się w 
ogień. Tłum zamarł zdziwionyŚ oto słaba 
kobieta gotowa jest oddać ycie za Chrystusa, 
zanim oni zdecydują się ją zamęczyć. Jest 
wzywana przeciwko bólom i chorobom zębów. 
 

23.02. - bł. Izabeli 
 

Była córką króla francuskiego Ludwika 
VIII. Jej matkę Blankę i brata, Ludwika IX, 
Ko ciół zaliczył do grona więtych. Wychowana 
w umiłowaniu modlitwy i czysto ci obyczajów, 
do wiadczona bolesną chorobą od wczesnego 
dzieciństwa, gardziła honorami wiata. Pomimo 
wielu sugestii postanowiła nie wychodzić za 
mą . Wiele czasu po więcała na modlitwę, 
uczynki pokutne oraz niesienie pomocy 
biednym. W 1255 r. powołała do istnienia nowy 
zakon (spędziła w nim resztę ycia), którego 
celem było posługiwanie najbiedniejszym. Na 
dwa lata przed miercią do wiadczyła bolesnej 
i cię kiej choroby, którą znosiła z heroiczną 



Posła ie  św. A y  

Odpowiedzi na pytania konkursowe 
należy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(można e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.02.2008 

 

SPO RÓD DOBRYCH ODPOWIEDZI 

1. Niedziela jest pamiątkąŚ 
a) stworzenia wiata 
b) zmartwychwstania Pana Jezusa 
c) mierci Pana Jezusa 

 
2. Moj esz otrzymał  X przykazań na górzeŚ 

a) Tabor 
b) Synaj 
c) Ararat 

 
3. Patronem jakich chorób jest w. 
Walenty? (odp. W gazetce) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEGO MIESI CA:  

 

1. Dzień Nowego Roku w kalendarzu 
ko cielnym okre la się więtem Bo ej 
Rodzicielki. 
2. Jednym z największych proroków jest 
Jeremiasz. 
3. Izraelskich „specjalistów” od prawa 
Bo ego nazywano „uczonymi w Pi mie”. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Brygida Kożuch  

- gratulujemy! 

 

 

Żarty ie poś ię o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałatwia y wszelkie fo al oś i  

związa e z pog ze e   
o az wypła a y zasiłki pog ze owe 

 Posiada y włas e kre atoriu  

 Gwara tuje y solid e usługi potwierdzo e 
ie ie ki  ertyikate  jakoś i 

 Wyko uje y ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagra i ą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę  Ko kursie Religij y  ufu do ał: 

Katoli ka Porad ia Rodzi a: II i IV ś oda iesią a od .  do .  -  spotka ia dla 
a ze zo y h po uzgod ie iu oż a ustalić i y te i : tel. /    

 

a ko e ko to paraii:        

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom 

www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: anna.bytom@onet.eu 

Ko cielna zakrystia w rodę Popielcową. Ksiądz i ministranci prawie 
gotowi do wyj cia, za  stary ko cielny drzemie oparty o piec. 
— Najwa niejszego bym zapomniał! — odzywa się nagle ksiądz i 
zwraca się do ko cielnegoŚ — Panie ko cielny, popiół! 
Ko cielny nie reaguje. 
— Panie Józefie, popiół! — gło no mówi ksiądz. 
— Co...? Co...? — ko cielny z trudem wraca do ycia. — Popił? 
Zaraz tamŚ popił! Butelka na trzech, to nie picie... 
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Sakra e t ałżeńst a  
za arli: 

 
 

 
 

 
Katarzyna Dworak i Michał Nowicki 

 

Sakra e t ierz o a ia osó  dorosły h 

Zachęcamy dorosłych, którzy z ró nych przyczyn  
nie przyjęli jeszcze sakramentu 
bierzmowania, aby przystąpili do 
tego sakramentu. Spotkania 
przygotowujące odbędą się w o 
godz. 18.45 w następujące dniŚ 
26.02, 4.03, 11.03, 1.04, 8.04. 

Zgłoszenia na I spotkaniu. 

Sakrament chrztu i błogosławieństwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza w. z błogosławieństwem małżonków - jubilatów danego miesi ca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

  

Z teologią a „ty” 

  Ze słownika pojęć teologicznych i symboli religijnych:  
GREKOKATOLICY (nie mylić z katolikami yjącymi w żrecji!) to grupa chrze cijan obrządku 
bizantyjskiego (wschodniego), pozostająca w jedno ci z Rzymem. Grekokatolicy (zw. unitami ze 
względu na unię z Rzymem) przyjmują katolickie prawdy wiary, uznają papie a za głowę Ko cioła 
oraz m.in. naukę o czy ćcu. Unici zachowują jednak odrębno ci liturgii, prawa ko cielnego (np. 
księ a grekokatoliccy mogą się enić), obrządku i organizacji diecezji. Początkowo w Polsce unici 
nie spotkali się z akceptacją - głównie z powodu wrogiego ustosunkowania do niej episkopatu 
łacińskiego. Problem powrócił w II poł. XVI w., po unii personalnej Polski z Litwą (unia lubelska). 
Zjednoczenie ko ciołów było sposobem na utrzymanie jedno ci państw i odcięcie się od wpływów 
Moskwy. Po II wojnie wiatowej zniesiono unię na zachodnich i południowych terenach Związku 
Radzieckiego (Ru  Zakarpacka - 1949), w Rumunii (Siedmiogród - 1948) i Czechosłowacji (1950). 
Obecnie grupy grekokatolików znajdują się głównie w południowych Włoszech i na Sycylii (tzw. 
italogrecy), w Syrii, Palestynie, Egipcie, na Ukrainie, Polsce i nieliczne grupy w Grecji i Turcji. 

Wilamowska Irena, l. 82 
Kasperek Krystyna, l. 76 
Muskus Stanisław, l. 80 
Korwat Zofia, l. 69 

Podgórska Helena, l. 70 
Szubert Alojzja, l. 82 
Bańczyk źrnest, l. 71 
Trybuła Żranciszka, l. 94 
Wawrzyńczok żertruda, l. 88 

Koba Henryk, l. 50 
Hipler Emilia, l. 75 
żumulski Renisław, l. 67 

agleń Stanisław, l. 80 

Odeszli do ie z oś i: 

KALENDARIUM STYCZNIA  

 

Wie z y odpo zy ek ra z i  dać, Pa ie, a ś iatłość iekuista 
ie haj i  ś ie i. Nie h odpo zy ają  pokoju ie z y . 


